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Konta rozpowszechniające dezinformację biją na alarm: podczas gdy 
Ukraina dokonuje zbrodni wojennych, Polska pogrąża się pod obcą 
władzą. Znaki wskazujące na działalność zachodnich agentów wpływu są 
wyraźne, ale zindoktrynowani przez państwowe media ludzie nie 
przyjmują ich do wiadomości; następuje stopniowy rozkład polskiego 
społeczeństwa. Tymczasem organizacje międzynarodowe oraz 
marionetkowi politycy milczą na temat handlu dziećmi oraz nieetycznej 
działalności medycznej, które mają miejsce na terenach objętej wojną 
Ukrainy.  

 

 

Przedstawiamy Państwu trzeci raport na temat treści dezinformacyjnych oraz 
nienawistnych wymierzonych w mniejszość ukraińską w Polsce. Raport oparto na 
przeglądzie treści z okresu 06.06.23-20.06.23. 

 

Seria raportów realizowana jest przez Fundację Centrum im. prof. Bronisława 
Geremka w ramach projektu „przeciwdziałanie dezinformacji o uchodźcach 
wojennych z Ukrainy w Polsce”. Działanie zostało zaplanowane na okres kwiecień-
październik 2023. 

 

Projekt współfinansowany ze środków Polsko-Amerykańskiej Fundacji Wolności w 
ramach programu Wspieramy Ukrainę, realizowanego przez Fundację Edukacja dla 
Demokracji. 

 

 

1. Dlaczego zajmujemy się problematyką dezinformacji 
wymierzonej w Ukrainę? 

 

Rosja prowadzi szeroko zakrojoną wojnę informacyjną ze światem zachodnim. Jej 
działania stały się szczególnie widoczne wraz z początkiem ofensywy przeciwko 
Ukrainie, a Polska znajduje się w polu „konfrontacji informacyjnej”. Dezinformacja to 
narzędzie rosyjskiej propagandy, którego zadaniem jest: 



- ograniczenie wsparcia dla Ukrainy 

- osłabienie zachodnich społeczeństw 

Kreml nie usiłuje budować spójnej merytorycznie narracji. Swoje cele osiąga przez 
erozję zaufania i polaryzację społeczną.  

W Polsce treści dezinformacyjne regularnie odwołują się do strachu przed 
migrantami i wpływu obcej agendy na decyzje polityczne, co osadza je kontekście 
resentymentów historycznych, strachu przed utratą narodowej tożsamości oraz 
autonomii. Dezinformatorzy wprowadzają do debaty publicznej mowę nienawiści, 
która podsyca konflikt oraz zmniejsza krytycyzm wobec propagandy.  

Zaznaczamy, że ocenianie treści szkodliwych jako dezinformacji rosyjskiej ma 
charakter probabilistyczny. Skala rosyjskich działań dezinformacyjnych jest duża1, 
lecz jednoznaczne przyporządkowanie konkretnych treści bądź narracji działaniom 
rosyjskim nastręcza trudności – tym bardziej, że na społeczną percepcję oddziaływać 
mogą nie tylko państwa lub instytucje, ale również indywidualni aktorzy. Z tego 
powodu treści omawiane w raporcie są analizowane z uwzględnieniem dwóch 
wzajemnie powiązanych perspektyw: potencjalnej użyteczności dla rosyjskiej 
propagandy oraz zagrożeń, jakie mogą nieść dla polskiego społeczeństwa.  

 

 

2. Mowa nienawiści oraz dezinformacja – przyjęte definicje 

 

A - Za mowę nienawiści przyjmujemy wszelkie formy komunikacji oparte o język 
dyskryminujący ze względu na nieodłączne cechy atakowanych osób lub grup 
społecznych2. 

B - Dezinformację definiujemy jako fałszywą lub wprowadzającą w błąd informację, 
która jest tworzona, prezentowana i rozpowszechniania dla korzyści ekonomicznych 
lub celowego oszukania społeczeństwa i może wyrządzić szkodę publiczną3. 

Określając przedmiot raportu należy też wspomnieć o misinformacji, czyli 
szkodliwych treściach rozpowszechnianych bez wiedzy o ich fałszywości. Zarówno 
misinformacja, jak i pokrewne jej zjawiska – stereotypizacje, legendy miejskie, często 

 
1 https://euvsdisinfo.eu/disinformation-cases/ 

https://stratcomcoe.org/publications/foreign-information-manipulation-and-interference-defence-standards-test-

for-rapid-adoption-of-the-common-language-and-framework-disarm-prepared-in-cooperation-with-hybrid-

coe/253 
2 https://www.un.org/en/hate-speech/understanding-hate-speech/what-is-hate-speech 
3 https://www.eeas.europa.eu/sites/default/files/action_plan_against_disinformation.pdf 

https://euvsdisinfo.eu/disinformation-cases/
https://stratcomcoe.org/publications/foreign-information-manipulation-and-interference-defence-standards-test-for-rapid-adoption-of-the-common-language-and-framework-disarm-prepared-in-cooperation-with-hybrid-coe/253
https://stratcomcoe.org/publications/foreign-information-manipulation-and-interference-defence-standards-test-for-rapid-adoption-of-the-common-language-and-framework-disarm-prepared-in-cooperation-with-hybrid-coe/253
https://stratcomcoe.org/publications/foreign-information-manipulation-and-interference-defence-standards-test-for-rapid-adoption-of-the-common-language-and-framework-disarm-prepared-in-cooperation-with-hybrid-coe/253
https://www.un.org/en/hate-speech/understanding-hate-speech/what-is-hate-speech
https://www.eeas.europa.eu/sites/default/files/action_plan_against_disinformation.pdf


także poglądy określane mianem teorii spiskowych – mogą posłużyć za budulec 
szkodliwych narracji. Tak rozumiane stanowią zasób, który może zostać uzbrojony na 
potrzeby działań dezinformacyjnych.  

W analizie jakościowej posługujemy się określeniami: teoria spiskowa, 
konspiracjonizm, pogląd teoriospiskowy. Wskazujemy w ten sposób na przekonania, 
w myśl których za fasadą omawianych wydarzeń stoją zmowy o złowrogim 
charakterze. W debacie publicznej pojęcie teorii spiskowej często służy za broń 
retoryczną lub zawiera sąd o prawdziwości dyskutowanej tezy – zaznaczamy, że na 
stronach raportu powyższe określenia nie przyjmują tych funkcji. 

 

 

3. Sposób opracowania raportu 

 

Raport opiera się na wskaźnikach ilościowych oraz jakościowych. Uwzględnione w 
raporcie obserwacje pochodzą z manualnego monitoringu społeczności 
internetowych o radykalnym charakterze. 

Analizy ilościowej dokonujemy w oparciu o zliczenia słów kluczowych oraz wskaźniki 
zasięgów. Ograniczenia metody ilościowej wynikają z budowy portali 
społecznościowych, a także charakteru treści dezinformacyjnych – elementy 
graficzne, nagrania audio oraz sens wypowiedzi leżą poza możliwościami analizy 
automatycznej.  

Analiza jakościowa ma na celu opis stosowanych przez dezinformatorów technik 
manipulacji, targetowanych grup społecznych oraz określenie głównych narracji, 
którym podporządkowane są treści antyukraińskie.  

Raportujemy treści Facebooka, Twittera, TikToka oraz Telegrama. Za wyborem tych 
platform stoi przekonanie, iż każda z nich reprezentuje nieco inny typ komunikacji i 
zmusza do zastosowania różnych podejść w kreowaniu treści. Monitorowane serwisy 
są popularne, stanowią więc uzasadnione pole działania dla dezinformatorów.  

- Facebook to najpopularniejsza platforma społecznościowa. Służy przede wszystkim 
do utrzymywania sieci prywatnych kontaktów. Jest też źródłem opinii i 
rekomendacji. 

- TikTok jest medium skoncentrowanym na krótkich treściach audiowizualnych, 
zwykle o charakterze rozrywkowym lub lifestyle. Dominują na nim ludzie młodzi.  



- Twitter jest platformą skoncentrowaną na komentowaniu aktualnych wydarzeń. 
Usługa narzuca limit znaków, przez co komunikacja opiera się na krótkich, 
regularnych wypowiedziach. Popularne są również treści wizualne.  

- Telegram to przede wszystkim komunikator, który zapewnia użytkownikom 
znaczną anonimowość. Poza korespondencją prywatną umożliwia tworzenie 
kanałów, na których toczą się dyskusje grupowe.  

Uwzględniamy również kontekst wypowiedzi, do którego zaliczają się źródła 
komentowanych treści – takie jak hostowane zewnętrznie nagrania bądź materiały 
prasowe. 

 

 

4. Kryteria doboru obserwacji 

 

Za podstawę prezentowanej w raporcie analizy wybraliśmy trzy rodzaje obserwacji: 

1. treści o dużych zasięgach. Treści tego rodzaju są dobrymi replikatorami; to memy i 
virale, które docierają do szerokiej grupy odbiorców. Do tej kategorii zaliczają się 
zarówno treści rozprzestrzeniające się organicznie, jak i te, które generują zasięgi w 
sposób sztuczny – na przykład przy pomocy sieci fałszywych kont lub przez 
zamieszczanie dezinformacji w sąsiedztwie innych popularnych treści.  

2. treści skrajne, które przekraczają granice akceptowanego dyskursu, a tym samym 
mogą posłużyć do normalizowania innych treści dezinformacyjnych lub 
nienawistnych. Wyróżnia je ekstremizm i niekonwencjonalność. 

3. treści niszowe i silnie sprofilowane, które mogą być przykładem dezinformacji 
kierowanej do konkretnych grup społecznych. Te obserwacje traktujemy jako 
potencjalne wskazania przyszłych trendów. 

 

 

5. Wnioski z analizy 

 

W przeanalizowanych na potrzeby raportu treściach wyróżniliśmy następujące 
narracje: 

 



NARRACJA 1 – Dekodowanie rzeczywistości. 

Konta rozpowszechniające treści dezinformacyjne uczą specyficznej postawy 
poznawczej. Zachęcają do wyszukiwania związków między wydarzeniami w oparciu o 
intuicyjne i powierzchowne wskazówki – skojarzenia, symbole, gesty. Odrzucają przy 
tym głównonurtowe wyjaśnienia oraz media, doszukują się informacji "między 
wersami". Dezinformatorzy angażują odbiorców w niekończące się odgadywanie 
powiązań wprowadzając do debaty chaos informacyjny.  

 

NARRACJA 2 – Antyglobalizm. 

Treści propagandowe opierają się na prostych opozycjach. Aby usprawiedliwić 
politykę Rosji, budują jej wizerunek na kanwie antyzachodniej retoryki. Wykorzystują 
do tego postać uniwersalnego wroga – globalistów - których celem ma być niszczenie 
suwerenności państwowej, kulturowa uniformizacja, wprowadzenie moralnego 
relatywizmu i nowych mechanizmów kontroli.   

W prorosyjskiej narracji antyglobalistycznej wykorzystywane są zastane 
metanarracje spiskowe (QAnon, teoria wielkiej wymiany), zaś społeczeństwa 
zachodnie przedstawiane są dwojako: jako upadłe, ale zarazem stojące u progu 
rewolucji obyczajowej – „budzące się”. Przypisywany globalistom nihilizm stawia 
działania Kremla w pozytywnym świetle, a Rosję przedstawia jako państwo 
występujące w obronie tradycyjnych wartości.  

 

NARRACJA 3 – Eksploatacja dzieci. 

Nadawcy treści dezinformacyjnych portretują Ukraińców jako naród nieludzki i 
brutalny. Analizowane treści skoncentrowane są na krzywdzie wyrządzanej dzieciom, 
choć pojawiają się w nich również doniesienia o niedoli wojska oraz ludności 
cywilnej.  Dezinformatorzy wykorzystują tabu oraz silnie naładowane teorie 
spiskowe aby wzbudzić w odbiorcach oburzenie moralne. Donoszą o handlu dziećmi 
przez Ukrainę, co ma się dziać w porozumieniu z międzynarodową siatką pedofilską; 
dzieci mają być również wykorzystywane do pozyskiwania narządów oraz 
adrenochromu. W treściach antyukraińskich wyraźne są nawiązania do teorii 
spiskowej QAnon, ale uwagę zwraca również wykorzystanie narracji biomedycznej 
oraz dezinformacji wymierzonej w społeczność LGBT.  

 

 



6. Wybrane obserwacje. 

 

PRZYKŁAD 1. WYSADZENIE TAMY W NOWEJ KACHOWCE.  

 

Zniszczenie tamy na Zbiorniku Kachowskim wiąże się z kryzysem humanitarnym i 
ekologicznym. Obawy budzi także wydajność systemów chłodzących elektrowni 
jądrowej, lecz Międzynarodowa Agencja Energii Atomowej komentuje – zbiornik na 
terenie Zaporoskiej Elektrowni Atomowej zabezpiecza dopływ wody na dostatecznie 
długi czas, aby podjąć działania zaradcze.  

„Pewnie większość tzw. poliniaków wierzy, że Rosjanie sami sobie odcinają dopływ 
wody na Krym?” – pyta retorycznie PanasukPetr. Wysadzenie tamy w Nowej 
Kachowce przypisuje Ukrainie. W innej wypowiedzi dodaje, że Ukraińcy ostrzeliwali 
wcześniej tamę, a teraz usiłują wykorzystać to przeciwko Rosji. 

 

 

Pysia_M przedstawia postawę władz Ukrainy jako wyraz pogardy dla własnych 
obywateli, a także zapowiedź rychłej katastrofy radiologicznej. Podsycanie strachu 
przed skażeniem było już wykorzystywane przez konta dezinformujące; omawialiśmy 

https://twitter.com/iaeaorg/status/1669602254347812869


to w raporcie 2 na przykładzie wiadomości o opadzie pyłu radioaktywnego po 
eksplozji składu broni. 

 

 

 

 

Konto antynazista próbuje zakotwiczyć uwagę czytelników na emocjonalnej warstwie 
wypowiedzi. Pisze o nagonce na ludzi wyrażających „nadmierną miłość” wobec 
zwierząt, wyraża empatię dla uratowanego na terenach zalewowych psa. Swój wywód 
podsumowuje stwierdzeniem, że przyczyną nieszczęścia jest zniszczenie tamy przez 
Ukraińców. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



ZaZdzislaw podaje dalej opinię o „nazistowskim reżimie” oraz interpretuje sytuację – 
wysadzenie tamy miałoby być częścią ukraińskiej kontrofensywy na Krym, dla 
którego Zbiornik Kachowski był głównym źródłem wody pitnej. Ten sam wydźwięk 
ma wypowiedź MartinDemirov, według którego tama została wysadzona aby ułatwić 
armii ukraińskiej przeprowadzenie operacji militarnych przeciwko Rosji. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

wielkipatriot sugeruje, iż polskie media powielają ukraińskie treści propagandowe, a 
niejawne działania to element strategii Kijowa. Przedstawia zgeneralizowany pogląd, 
iż media zagraniczne są sceptyczne wobec relacji strony ukraińskiej. Do podważenia 
wiarygodności wyjaśnień podawanych przez Ukrainę wykorzystywana jest również 
przedstawiona przez Turcję propozycja utworzenia komisji badawczej. Odmowa 
Ukrainy przedstawiana jest jako dowód na jej winę. „Coś mi się wydaje, że Rosjanie 
zgodzą się na te komisję (…) brak zgody Ukrainy na śledztwo może wskazać 
winnego… Kogo?” – pyta cary_robert. 

 



 

 

Autorzy przytoczonych treści opierają się na braku zaufania do mediów. W ocenie 
sytuacji przyjmują prorosyjską optykę, dzięki czemu Rosję przedstawiają implicite 
jako państwo wiarygodne i praworządne. Celem powyższych treści jest rozproszenie 
odpowiedzialności Rosji za zniszczenia wojenne, zakwestionowanie sensu udzielania 
Ukrainie wsparcia militarnego, a także przedstawienie działań Ukrainy jako moralnie 
nagannych. 

 

 

PRZYKŁAD 2. PRAWDZIWE NAZWISKA POLSKICH ELIT. 

 

Konta szerzące dezinformację podsycają niechęć do instytucji zaangażowanych w 
realizowanie polityki sprzecznej z interesami Kremla. Wyraźnym wątkiem w 
analizowanych treściach antyukraińskich jest krytyka polskich władz.  

„Człowiek, który zabrał miliardy Polakom i oddał Ukraińcom”, głosi napis na zdjęciu 
Jarosława Kaczyńskiego, obok którego dodano flagę ukraińską. Podobny zarzut 
pojawił się na udostępnionej przez Wioletta Sawidzka grafice - „Pachołki i Słudzy 
Ukrainy, won z Polski”.  



 

 

 

 

 

 

 

Część analizowanych treści znajduje oparcie w antysemityzmie. StanislawPolska 
określa zajmowanie wysokich stanowisk państwowych przez prominentów PiS 
mianem „żydowskiego zamachu stanu”. Pysia_M sięga po mocniejszy język; 
przedstawia zestaw zarzutów, między innymi o realizowanie obcej polityki oraz 
„polakożerstwo”. W opisanych wypowiedziach polscy politycy pojawiają się w roli 
wroga wewnętrznego.   

 

 

Choć analizowane treści skoncentrowane są na przedstawicielach aktualnej władzy, 
zarzuty tyczą się również wcześniejszych ekip rządzących. banowany86345 sugeruje, 
że wszyscy z wyjątkiem Lecha Kaczyńskiego prezydenci Polski po 1989 roku ukrywają 
swoje semickie pochodzenie. Ma to dowodzić, iż katastrofa smoleńska była 
zamachem przeprowadzonym w celu usunięcia jedynego „Polaka prezydenta” ze 
stanowiska.  



CzarnaLimuzyna pyta o „żydowskie wpływy w Polsce” i podkreśla, że poza 
prominentami PiS należy osądzić także reprezentowane przez Donalda Tuska 
„stronnictwo niemieckie”. Powołuje się przy tym na tekst z portalu ekspedyt.org. 

 

Konta rozpowszechniające antyukraińską dezinformację nie posługują się wyłącznie 
treściami uderzającymi wprost w migrantów i Ukrainę. Przekonują również do 
całościowego odrzucenia polskiej polityki. Wykorzystują narracje oparte o 
antysemityzm oraz obawę przed utratą narodowej autonomii. Opisanym treściom 
towarzyszy mowa nienawiści – samo określenie „Żyd” pełni funkcję inwektywy. 

Powyższe treści nie zaprzeczają istnieniu wpływów rosyjskich, lecz przedstawiają 
alternatywne źródła presji na polskie struktury władzy. Wykorzystują język 
emocjonalny oparty antysemickiej stereotypizacji. W ten sposób rozcieńczają 
zainteresowanie działalnością Rosji, a zarazem podsycają napięcia w polskiej debacie 
politycznej.  

 

 

PRZYKŁAD 3. ZEŁENSKI KONTRA CARLSON. 

 

StapelAndrew informuje, że biuro prezydenta Ukrainy wystosowało ultimatum do 
Elona Muska. Według wpisu Ukraina oczekuje usunięcia konta Tuckera Carlsona na 
Twitterze. Zełenski ma grozić zarówno Twitterowi, jak i Elonowi Muskowi, przy czym 

https://ekspedyt.org/2023/06/11/lex-morawiecki-komisja-ds-zbadania-zydowskich-wplywow-w-polsce/


konsekwencje niewypełnienia żądań mają być „najpoważniejsze”. Twitter kwalifikuje 
tę informację jako fałszywą. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Tucker Carlson to osobowość telewizyjna, były gospodarz Fox News. Jest znany jako 
konserwatywnie zorientowany komentator, który nie stroni od poglądów łączonych z 
prawicowym ekstremizmem oraz teoriospiskową retoryką. Rzekome żądanie 
Zełenskiego przedstawiane jest jako próba wpłynięcia na media i ocenzurowania 
niewygodnych dla Ukrainy informacji. 

 

 

 

 

Sformułowania takie jak „Ukraina domaga się” lub „Ukraina grozi” pojawiają się w 
różnorodnych kontekstach. W poprzednim raporcie opisywaliśmy nieprawdziwą 
wypowiedź przypisywaną ministrowi rolnictwa Ukrainy, który miał stwierdzić, że 
„sprzedaż zboża do Polski musi być natychmiast przywrócona”, zaś Ukraina „ma 
narzędzia, aby przywołać Polskę do porządku”. Zarzut o wywieranie nadmiernej 
presji na media powraca w kolejnych wypowiedziach kont o charakterze 
antyukraińskim. 

https://leadstories.com/hoax-alert/2023/06/fact-check-ukraine-demands-elon-musk-deletes-tucker-carlson-twitter.html


Oczywistą funkcją przytoczonych treści jest budowanie negatywnych konotacji. 
Wypowiedzi przedstawicieli ukraińskich władz przedstawiane są jako odstające od 
zachodnich standardów – pozbawione zrozumienia dla debaty publicznej, pogardliwe 
wobec prawdy i wolności słowa.  

Drugi aspekt opisywanych treści to powielenie fałszywej reguły wnioskowania, która 
opiera się na przekonaniu, że niewygodna prawda budzi złość i wyparcie ze strony 
winnego. Gdy Zełenski domaga się niezwłocznego usunięcia konta Carlsona, ma 
dawać odbiorcom do zrozumienia, iż dziennikarz rzetelnie wykonał swoją pracę. 

W monitorowanych treściach dezinformacyjnych dostrzegamy powiązane tendencje 
– dezinformatorzy piętnują wpływy polityki USA na Polskę, a zarazem 
rozpowszechniają wybrane poglądy amerykańskich mass-mediów, w tym teorie 
spiskowe związane ze środowiskiem alt-right.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Na ilustracji powyżej Ewa Poznańska chwali Tuckera Carlsona odkrywającego kulisy 
manipulacji przez media masowe. Ta obserwacja pochodzi z początku maja 2023. 

 

 



PRZYKŁAD 4. KLATKA SCHODOWA WE WROCŁAWIU. 

 

Na Twitterze pojawiła się informacja o napisach na jednej z wrocławskich klatek 
schodowych. „No-Pole Zone” – pisze coolfonpl – „To się źle skończy”. Nagranie 
przedstawia obraźliwe napisy wymierzone w Polskę, a obok nich także „UA zone” 
oraz „Bandera team”. Sytuacja ma dotyczyć niesprecyzowanego bloku przy ulicy 
Powstańców Śląskich. Wypowiedź coolfonpl przekroczyła 250 tysięcy odsłon. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Konto Rose73389488 udostępnia te same nagrania. Używa bardzo podobnego opisu, 
lecz sprawców nazywa wprost „ukraińskimi okupantami”. Ponownie pojawia się 
sugestia, że istnieją kontrolowane przez Ukraińców obszary, które stanowią 
niebezpieczeństwo dla Polaków. 



 

 

 

 

 

 

 

Problem znajduje rozwinięcie w wiadomościach udostępnianych przez konto 
StopUkroPol. Anonimowy autor ma prosić o nagłośnienie problemów w budynku 
przy Powstańców Śląskich. Winą obarcza Ukraińców, którym przypisuje „dewastację, 
złodziejstwo, chamstwo” w bloku.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

W reakcji na podnoszone przez innych użytkowników Twittera wątpliwości co do 
wiarygodności informacji na temat lokalizacji napisów, coolfonpl zamieszcza kolejny 
zapis rozmowy. W odpowiedzi na komentarze zapewnia, że sprawa stała się 
przedmiotem działań dziennikarza, a ujawnienie danych mogłoby utrudnić jego 
pracę. 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

W żadnej spośród przytoczonych treści nie pada informacja o dokładnej lokalizacji 
napisów, a wszystkie osoby zaangażowane w „nagłaśnianie sytuacji” pozostają 
anonimowe. Zarzuty opierają się na nagraniu wideo oraz zdjęciach zdewastowanej 
windy, lecz brak danych na temat miejsca zdarzenia uniemożliwia potwierdzenie 
związku między nimi. Doniesienie o napisach na wrocławskiej klatce schodowej nie 
zostało również poruszone przez lokalne media. Brakuje także informacji, czy 
problem został zgłoszony na policję. Ogólnikowość tłumaczona jest przez 
rozpowszechniające tę treść konta dobrem sprawy oraz ustawą o ochronie danych 
osobowych.  

Wiadomości na temat „No-Pole Zone” były przekazywane stopniowo. Opisane konta 
generują szum informacyjny poprzez budowanie otwartej narracji, dodawanie 
uzupełnień, kolejnych fragmentów korespondencji. Zyskuje na tym wiarygodność 



treści, która jest przedstawiana w formie procesu dochodzeniowego, nie wydaje się 
problemem stworzonym z potrzeby chwili.  

Kolejne części historii nie przynoszą jednak konkluzji ani nie przybliżają kontekstu 
krytykowanego zajścia. W każdej z przywołanych wypowiedzi znajdują się argumenty 
na poparcie antyukraińskich narracji: przykłady demoralizacji Ukraińców oraz ich 
rzekomej nienawiści do Polaków, ostrzeżenia przed wymianą etniczną oraz jej 
negatywnymi konsekwencjami, krytyka bierności polskich instytucji.  

 

 

PRZYKŁAD 5. CZŁOWIEK TOWAREM. 

 

MonitorPolit zamieścił na Twitterze zaskakującą wypowiedź. Sugeruje, że Ukraina 
powinna wystąpić do Unii Europejskiej oraz Światowej Organizacji Handlu o dopłaty 
do każdego dawcy organów, każdego pedofila, każdego „dziecka sprzedanego na 
organy i pedofilom”. Wskazania nie są jednak niesmacznym żartem, lecz 
nawiązaniem do szerszej narracji dezinformacyjnej. 

 

Wpisy Minister_Prawdy oraz Rose73389488 sugerują, że wymagający hospitalizacji 
ranni wywożeni są z Ukrainy do państw zachodnich, w tym Polski. Celem transportu 
poszkodowanych na froncie żołnierzy nie jest jednak leczenie; Ukraina ma czerpać 
zyski ze sprzedaży narządów zachodnim podmiotom. Wpisy są do siebie bardzo 
podobne. Można przypuszczać, że oparto je na tym samym szablonie. 

 



 

 

 

 

 

Powyższe doniesienia znajdują rozwinięcie – ofiarami handlu organami mają być nie 
tylko ranni żołnierze, ale również dzieci. StapelAndrew przywołuje nagranie kobiety 
przedstawianej jako była obserwatorka OBWE, która opisuje „tajne laboratoria” na 
Ukrainie. Według relacji ukraińscy nacjonaliści mieli odpłatnie zabijać dzieci i 
dostarczać je do wspomnianych laboratoriów. Laweta2 powołuje się na to samo 
nagranie; treść tweeta sugeruje, iż sieć handlarzy dziecięcymi narządami to 
zorganizowana działalność mająca do dyspozycji wyspecjalizowanych medyków oraz 
infrastrukturę. Do kamuflowania działalności ma być wykorzystywany transport 
ukraińskich produktów rolnych. 

 

 



 

 

 

 

Równoznaczną treść podaje dalej BalliMarzec; autor udostępnianej wypowiedzi 
powołuje się na relację rosyjskiego żołnierza. Według niego dzieci miały być 
wykorzystywane zarówno do transplantacji, jak i sprzedawane zachodnim grupom 
pedofilskim.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Kolejne wypowiedzi rozwijają temat wykorzystywania dzieci w krajach zachodnich. 
Kanał Anielskie Siostry Jasnowidzki powiela dezinformację wymierzoną w 
Organizację Narodów Zjednoczonych, której przypisuje normalizowanie pedofilii. 
Minister_Prawdy udostępnia nagranie wypowiadającej się oskarżycielsko kobiety. 

https://www.reuters.com/article/factcheck-un-sexual-partners-idUSL1N3782S0


Występuje ona w obronie swojej 6 letniej córki oraz innego dziecka, które nie chciały 
brać udziału w „chorych grach” i zostały narażone na widok „części ciała małych 
chłopców”. Z nagrania nie można jednak wywnioskować pełnego kontekstu sytuacji. 
Minister_Prawdy podaje wyjaśnienie – „na lekcjach zmuszano dzieci do oglądania 
pornografii i oralnego seksu”. Dodaje również, że według personelu szkoły „dzieci 
tego chciały”. Podane w komentarzu informacje nie pojawiają się w nagraniu. 

 

 

 

Narracja o krzywdzie dzieci znajduje kontynuację we wpisie rozpowszechnianym 
przez GorskiDariusz. Według nieprawdziwego doniesienia Mel Gibson pracuje nad 
cyklem dokumentalnym, który nagłośni problem handlu dziećmi w celach 
seksualnych. Jak twierdzi twórca wpisu, po emisji „wiele osób zdejmie flagę Ukrainy”. 

Opisywany wcześniej StapelAndrew porusza temat krzywdy najmłodszych nie tylko 
w kontekście pedofilii, ale też rzekomych zmian w prawie aborcyjnym Kalifornii. 
Podstawą tej wypowiedzi jest fałszywa informacja, jakoby zostało zalegalizowane 
„zabijanie żywych dzieci poniżej 28 dnia życia”. 

 

https://apnews.com/article/fact-check-mel-gibson-child-sex-trafficking-097752311433
https://www.latimes.com/california/newsletter/2022-05-05/california-abortion-bill-ab-2223-essential-california


 

Na kanale Polacy vs Kabała podający się za Edwarda Snowdena nadawca zaczął 
wypowiedź od frazy wskazującej na związek z ruchem QAnon: „NOTHING TQ SEE 
HERE”. Tłumaczy, że media ukrywają informacje o zbrodniach ukraińskich nazistów, 
którzy atakują ludność cywilną. Z ciał dzieci mają pozyskiwać narządy oraz 
adrenochrom, które sprzedają później „elitom” państw zachodnich.  

Adrenochrom to pochodna adrenaliny. W kontekście teoriospiskowym pojawia się 
jako substancja pozyskiwana z krwi dzieci, której przypisuje się dwa zastosowania: 
rekreacyjne oraz odmładzające. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

Udostępniona przez Aleksan94914355 ilustracja przedstawia niebezpieczeństwa, na 
jakie narażone są dzieci. Rozrywające jagnię wilki reprezentują rozmaitych 
antagonistów: Światową Organizację Zdrowia, Światowe Forum Ekonomiczne, 
pedofilię, „propagandę LGBTQ”, Nowy porządek świata, Big Pharmę. DrLoupis 
udostępnia informację o wprowadzeniu przez Władimira Putina obowiązkowej 
kastracji chemicznej dla wszystkich pedofili. Przywódcę Rosji określa mianem 
bohatera.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Obie wiadomości podaje dalej Jirzi2, polskojęzyczne konto rozpowszechniające treści 
o charakterze antyukraińskim. Przywołane wypowiedzi przekonują, że społeczeństwa 
zachodnie stworzyły warunki dla organizacji działających w pogardzie wobec prawa 
oraz najgłębiej zakorzenionych norm społecznych. 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Opisane powyżej treści wskazują na istnienie rozbudowanej ramy narracyjnej, która 
przedstawia zachód oraz Ukrainę przez pryzmat skrajnego cynizmu i demoralizacji. 
Narracja ta odwołuje się do głęboko zakorzenionych obaw o bezpieczeństwo dzieci, 
nawiązuje również do nieufności wobec medycyny. Komunikację opiera na języku 
moralno-emocjonalnym. Przytoczone treści funkcjonują na różnych poziomach 
ekstremizmu – od opisu zbrodni wojennych po złożone scenariusze o 
wykorzystywaniu krwi dzieci do produkcji środków farmaceutycznych. Zamiarem 
dezinformatorów jest wywołanie paniki moralnej. Aby to osiągnąć, przypisują 
zachodowi i współpracującej z nim Ukrainie degenerację, którą przedstawiają w 
drastyczny sposób.  

W powyższym zestawie obserwacji szczególnie interesujące jest zakorzenienie 
przywołanych treści w amerykańskim konspiracjoniźmie. Można zauważyć 
nawiązania do wymierzonej w środowisko obozu demokratów idei deep state. 
Pojawia sie również zagrożenie umieszczone ponad realiami polityki – strach przed 
załamaniem wyższego systemu wartości, szeroko rozumianym kolapsem 
cywilizacyjnym. Można także spekulować, czy koncepcja spiskowa dotycząca 
adrenochromu nie jest kontynuacją antysemickiego przekonania o rytualnych 
mordach, które miały być dokonywane na chrześcijańskich dzieciach.  

 



PRZYKŁAD 6. PODMIANA ETNICZNA. 

 

„Przypominam” – pisze lukasz_kopczyk – „urzędy obsadzone w Polsce przez 
Ukraińców”. Przedstawia historię o mężczyźnie z Podkarpacia, dla którego polska 
narodowość miała być przeszkodą przy zdobywaniu pozwolenia na budowę. Konto 
Ukrainiec NIE jest moim bratem zamieszcza inną anegdotę: wewnątrz paczki 
papierosów znaleziono dwujęzyczną wkładkę reklamową. Widzi w tym oznakę 
niszczenia polskiej tożsamości. Obie wypowiedzi wskazują, że Ukraińcy stopniowo 
przejmują polską rzeczywistość. Ragnar777777779 komentuje nagranie z koncertu 
plenerowego: „Banderowskie okrzyki w Warszawie. Stolica zdobyta przez ukry”. 

 

 

Konto radplu udostępnia zdjęcie Muzeum Historii Żydów Polskich. Nazywa je 
ośrodkiem antypolskiej propagandy, którego celem jest „biologiczna eksterminacja 
Polaków”. Muzeum ma osiągać ten cel przez działania na rzecz migrantów oraz 
środowiska LGBT. radplu wspomina również o „brutalnej podmianie etnicznej”. 
Treści o podobnym wydźwięku znajdują się na profilu HanterPoen, który twierdzi, że 
ludność Izraela stworzy na terenach Polski i Ukrainy „żydowski przyczółek 
terytorialny”. Dodaje, iż polskie obywatelstwo otrzymują potomkowie pracowników 



komunistycznego aparatu represji. Wypowiedzi zostały opatrzone hashtagami 
#NiebiańskaJerozolima i #ŻydowskieZbrodnieLudobójstwa. 

 

  

 

W powyższych treściach kontynuowane są wątki, które opisywaliśmy w poprzednich 
raportach. Konta propagujące dezinformację antyukraińską podkreślają zmiany w 
strukturze etnicznej polskiego społeczeństwa oraz wyparcie rodzimej kultury przez 
kulturę ludności napływowej. Za uzasadnienie podają dowody anegdotyczne, 
odwołują się też do teorii spiskowych na temat relokacji oraz podmiany etnicznej. 
Koncepcja Niebiańskiej Jerozolimy zostaje rozszerzona na tereny Polski, która ma 
brać udział w procesie wymiany ludności, lecz ponosić z tego tytułu straty. 

 

 

 



PRZYKŁAD 7. GLOBALIZM. 

 

Minister_Prawdy donosi o niecodziennym wydarzeniu – mieszkańcy Las Vegas 
doświadczyli bliskiego spotkania trzeciego stopnia. Sprawą ma zajmować się policja. 
Minister_Prawdy nie jest przekonany co do wizyty obcych, ale przy okazji dokonuje 
skoku myślowego zalecając ostrożność wobec działań „globalistów”. Tymczasem 
Laurunia3 powołuje się na tekst opublikowany przez portal ekspedyt.org, z którego 
wynika, że rozpoczęto operację psychologiczną związaną z UFO. 

 

 

Związek między przybyszami z kosmosu a „globalistami” dostrzegają kolejne konta. 
Legionista2016 udostępnia animację przedstawiającą lewitujące wokół budynku 
walenie. Ma to być zarejestrowany w Dubaju test „projektu Blue Beam”, technologii 
umożliwiającej wyświetlanie realistycznych hologramów na otwartej przestrzeni. 
Legionista2016 opisuje: „Będziesz widzieć coś w co nie będziesz wierzyć, że widzisz… 
Dużo przed nami, zapnijcie pasy, globaliści myślą”.  

 

https://ekspedyt.org/2023/06/18/zasiewanie-narracji-czyli-oni-wkrotce-przyleca/


 

 

 

Kanał POLSKA-AMERICA News PO POLSKU. udostępnia sensacyjne teksty na temat 
planowanej fałszywej inwazji kosmitów oraz „globalnego ekosystemu finansowego”. 
Przypięta na kanale wizytówka rozpoczyna się jednak od pytania, które sprowadza z 
powrotem na Ziemię: „Czy chazarscy naziści z Ukrainy narzucili rosyjskim 
Słowianom komunizm?” 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Minister_Prawdy konstatuje, że wszystkich ludzi czeka życie w świecie ustalonym 
przez „globalistów, zboków i satanistów”. Podkreśla, że wprowadzane przez nich 
zmiany, choć drastyczne, zachodzą niepostrzeżenie. BurdaKrystian dodaje do grona 
winowajców „UPAdlińców”, społeczność LGBT oraz ekologię. Kończy pytaniem 
retorycznym: „czy musi być wojna żeby to zresetować?”  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Zebrane w tym przykładzie treści nie dotyczą konfliktu na Ukrainie w sensie 
bezpośrednim, są jednak istotną częścią mozaiki ideologicznej, którą wykorzystują 
konta propagujące antyukraińskie treści propagandowe i nienawistne.  

Monitorowane konta tworzą oraz rozpowszechniają treści związane z określonymi 
poglądami spiskowymi, m. in. ruchem antyszczepionkowym, opryskami chemicznymi 
(chemtrails), UFO. Wykorzystują je do budowy narracji antyukraińskiej oraz ustalania 
kanałów komunikacji z odbiorcami podatnymi na treści dezinformacyjne. Jak wynika 
z analiz, liczne konta poświęcone poglądom spiskowym zmieniły swój przedmiot 
zainteresowania wraz z rozpoczęciem inwazji przez Rosję. 

Z przytoczonych treści wyłania się postać abstrakcyjnego wroga, spójnika narracji 
dezinformacyjnych. Pojęcie „globalisty” jest nieostre, ale zarazem intuicyjnie 

https://cyberdefence24.pl/cyberbezpieczenstwo/dezinformacja-ws-ukrainy-dawni-antyszczepionkowcy-buduja-narracje-antyuchodzcza-w-tle-znana-grupa-apt


zrozumiałe; kieruje uwagę na ponadpaństwową grupę wpływu, która realizuje swoją 
agendę kosztem lokalnych społeczności. Termin ma wyraźnie pejoratywny, 
antyelitystyczny wydźwięk.  

Wydarzenia omawiane przy użyciu „antyglobalistycznej” ramy narracyjnej przestają 
być ważne per se, stają się elementem informacyjnej układanki. Wina za rozpoczęcie 
konfliktu zbrojnego zostaje przeniesiona - zacytowana wcześniej wypowiedź 
BurdaKrystian wyraźnie wskazuje, że rosyjska agresja to odpowiedź obronna na 
„zatracenie normalności”. 

 

 

PRZYKŁAD 8. IGA ŚWIĄTEK. 

 

Sukcesy Igi Świątek budzą emocje, które przyciągają również nadawców treści 
dezinformacyjnych. Reprezentująca Polskę tenisistka przypina do czapki wstążkę w 
kolorach narodowych Ukrainy, co dało punkt zaczepienia dla wypowiedzi o 
antyukraińskim zabarwieniu. BalliMarzec zastanawia się: „dlaczego #IgaSwiatek nosi 
ukraińskie barwy a nie nosi barw Polski? Wstydzi się Polski?”. Piotr63802164 stawia 
pytanie „co począć (…) ze sportowcem mającym polskie nazwisko, który jawnie i 
bezpardonowo promuje UKR”, po czym podaje odpowiedź – taką osobę wyklucza się z 
polskiej wspólnoty. 

 

 



Konto entepe3 zamieściło zmodyfikowane zdjęcie tenisistki. Przedmiotem 
manipulacji graficznej są włosy, które zamieniono na typowo męską fryzurę. Nie jest 
to jednak treść satyryczna. Pysia_M wyjaśnia, że Iga Świątek to „produkt 
amerykańskiego BioLabu ulokowanego k/Kijowa”. 

 

 

 

 

Spychacz2 wykorzystuje to samo zdjęcie do zakwestionowania tożsamości Igi 
Świątek. Zachęca odbiorców treści do dyskusji na temat jej „prawdziwego nazwiska”. 
Jirzi2 nazywa Świątek „wukraińską badmingtonistką”. Na zdjęciach rozpoznaje 
„przypadkowe gesty masońskie”. Barthezz Ka Wu czyni jej również zarzut z 
promowania szczepień. Stwierdza, iż tenisistka realizuje czyjeś wytyczne, „promuje 
kagańce, szpryce i na dodatek z flagą ukry”. Sugeruje też, że takich osób jest więcej – 
„wszyscy oni” realizują plan tego samego „słusznego mocodawcy”. 

 

 



 

 

 

 

 

Zaobserwowane sposoby ataku na Igę Świątek opierają się na podawaniu w 
wątpliwość jej tożsamości, łączeniu symbolicznego wsparcia dla Ukrainy z wrogością 
wobec Polski, wprowadzeniu teoriospiskowej idei wroga oraz uzbrajaniu kontrowersji 
związanych z Covid-19. 

Autorzy przytoczonych treści wykorzystują osobę publiczną do rozpowszechniania 
wypowiedzi o charakterze dezinformacyjnym. Atak na znaną tenisistkę umożliwia 
dotarcie do dużej grupy odbiorców, pozwala wykorzystać emocje towarzyszące 
wydarzeniom sportowym. Opisane działanie wpisuje się w definicję piggybackingu, 
taktyki oddziaływania na opinię publiczną poprzez maksymalizację zasięgów oraz 
wykorzystanie emocji towarzyszących wydarzeniom nośnym medialnie. 

 

 

 

 

 



PRZYKŁAD 9. PROTEST UKRAIŃSKICH ROLNIKÓW. 

 

Konto coolfonpl udostępnia na Twitterze kadr nagrania z protestu ukraińskich 
rolników. Na transparencie widnieje napis cyrylicą. „Od polskich świń nam 
wyganiają. Fajnie” – tłumaczy. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Ten sam przekład pojawia się u innych użytkowników serwisu. „Taka jest reakcja 
banderowców na protest polskich rolników baranów” – pisze willer_offical. 
Identyczna wiadomość znajduje się na kanale Telegrama Niezależny dziennik 
polityczny. Fraza „Polskie świnie” to sedno przywołanych w tym przykładzie treści – 
jest to jednak tłumaczenie fałszywe. W rzeczywistości свинина oznacza 
wieprzowinę.  
 

 



 

 

 

ViolaNewYork komentuje artykuł Rzeczpospolitej na temat niezgodności dopłat dla 
polskich rolników z regułami Światowej Organizacji Handlu. „WINCYJ okradania 
polskiego podatnika żeby dać Ukraińcowi” – pisze – „Fajnie jest robić za SŁUGĘ 
Ukrainy?”. 

 

 

 

 

 

 

 

 



Nadawcy treści dezinformacyjnych przekonują o konflikcie interesów między Polską i 
Ukrainą. Podkreślają przy tym, że oczekiwania Ukraińców są spełniane, a Polacy 
zostali pozbawieni należnej im pomocy. Przygraniczny protest rolników 
przedstawiany jest jako przykład roszczeń Ukraińców oraz żywej niechęci między 
narodami. Wiele spośród monitorowanych kont pomija treść pozostałych 
transparentów, która mogłaby zmiękczyć przekaz – np. „prowadzimy wojnę, nie 
jesteśmy konkurentami”.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

       

 


